
…tak często mawiał mój znajomy
wykładowca zarządzania jakością.
Początkowo nie zgadzałem się z jego
twierdzeniem – wydawało mi się
nielogiczne, bo przecież zazwyczaj stać 
nas właśnie na rzeczy tanie, a nie na te
drogie. Z biegiem czasu zrozumiałem, co
miał na myśli, bo – gdyby przeanalizować
temat głębiej – czy tanie rozwiązania są
rzeczywiście „tanie”?

De cy zje o in we sty cjach w dru kar niach (gdyż na nich się 

tu sku pi my) wią żą się z trud ną ana li zą wy dat ków w sto sun ku

do uzy ski wa nych ko rzy ści, któ ry mi po win ny być prze wa ga kon -

ku ren cyj na i lep sza po zy cja fir my na ryn ku. Zda rza się, nie ste ty,

że ta ka ana li za ogra ni cza się do sa mych cen ma te ria łów, ma szyn

itd., co mo że pro wa dzić do błęd nych wnio sków ty pu: „to jest 

dla nas za dro gie”, „obec nie nie mo że my so bie na to po zwo lić”.

Z mo ich ob ser wa cji wy ni ka, że do prze my śleń ta kich jak przy to -

czo ne wcze śniej do cho dzą naj czę ściej fir my, któ re tra cą dy stans

do czo łów ki w swo jej bran ży i co raz czę ściej prze gry wa ją kon -

kur sy o klu czo we na ryn ku pro jek ty. Two rzy się wte dy błęd ne

ko ło: dru kar ń „nie stać” na wy so ko wy daj ne ma szy ny, do bre ja ko -

ścio wo ma te ria ły i na rzę dzia czy też szko le nia, przez co tra cą

na wy daj no ści i ja ko ści, a to z ko lei po wo du je, że ma ją mniej za -

mó wień. 

Sprawdź my, jak wy glą da po rów na nie „ta nich” i „dro gich”

roz wią zań w dzie dzi nie, w któ rej się spe cja li zu ję, czy li w tech no -

lo gii hot -stam pin gu.

Ma szy ny do zło ceń 
No wa, „droż sza” ma szy na pra cu ją ca w tzw. sys te mie „gó ra -

-dół” mo że pro du ko wać z pręd ko ścią do 8000 ark./h w for ma-

cie B1. Nie któ re azja tyc kie ko pie tych ma szyn, choć bez stra ty

dla ja ko ści i po wta rzal no ści zło co nych ele men tów, pro du ku ją

z mniej szą pręd ko ścią, tzn. w gra ni cach 3000-4500 ark./h. Na

ryn ku ist nie ją tak że ma szy ny ro ta cyj ne, któ re zło cą z pręd ko ścią

12  000 ark./h w tym sa mym for ma cie. Ma szy ny cy lin drycz ne,

bez po sia da nia któ rych czę sto nie moż na wy ko nać wie lu wy ma -

ga ją cych pro jek tów, po zwa la ją na pra cę z pręd ko ścią w za kre -

sie: 800-1500 ark./h (ma szy ny sta re go ty pu) i 2000-3000 ark./h

(urzą dze nia no wej ge ne ra cji). W obu tych przy pad kach wy daj -

ność ma szyn od czo ło wych na ryn ku do staw ców jest oko ło
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„Nie stać mnie na ta nie rze czy”
ZE NON ŁA PIŃ SKI, FIRMA ŁAPIŃSKI

Twoja podróż 
do celu – możesz ją
kontrolować i mieć
na nią wpływ



dwóch ra zy wyż sza niż ma szyn po zo sta łych do staw ców. Oczy wi ście, wyż sza pręd kość

ozna cza krót szy czas re ali za cji za mó wień klien tów przy tych sa mych kosz tach sta łych

i moż li wość wy ko na nia więk szej licz by zle ceń w tym sa mym cza sie. Więk sza wy daj -

ność ma też ko rzyst ny wpływ na kosz ty amor ty za cji ma szy ny. 

Fo lia do zło ceń 
Czę sto po wta rzam, że nie ma jed nej fo lii na wszyst kie pod ło ża i do wszyst kich pro -

jek tów. „Ta nia” fo lia, mi mo że cza sem spraw dza się przy bar dzo ła twych pod ło żach

i pro stych mo ty wach, na ogół stwa rza znacz nie wię cej pro ble mów niż fo lia z wyż szej

pół ki od re no mo wa ne go pro du cen ta. Te pro ble my to głów nie pra ca z mniej szą pręd ko -

ścią, z re gu ły w wyż szej tem pe ra tu rze, na wet o 20-30°C, co ma nie ba ga tel ne zna cze nie

przy ro sną cych ce nach ener gii elek trycz nej. Uży cie nie dro gich fo lii z re gu ły wy ma ga

też więk sze go do ci sku, któ ry skut ku je szyb szym zu ży ciem ma tryc i pa tryc, co z ko lei

wią że się z do dat ko wym kosz tem za pa so wych na rzę dzi. Za sto so wa nie ta niej fo lii

do trud niej szych pro jek tów ta kich jak zło ce nie na pod ło żu po kry tym la kie rem UV, la mi -

na tach, okład kach do ksią żek itp. mo że spo wo do wać prze stój w pro duk cji, re kla ma cje

ze stro ny klien tów lub wręcz nie moż ność wy ko na nia pro jek tu, a w kon se kwen cji po -

gor sze nie wi ze run ku fir my na ryn ku. Czy więc ta nie fo lie są rze czy wi ście „ta nie”?

Na rzę dzia 
Nie spo sób prze ce nić wpły wu ja ko ści na rzę dzi na prze bieg pro ce su hot -stam pin gu.

Za rów no ma te riał, z ja kie go są wy ko na ne (mo że to być ma gnez, cynk, miedź, mo siądz

czy stal), jak i pre cy zja zwią za na z do świad cze niem i moż li wo ścia mi tech nicz ny mi do -

staw cy ma ją ol brzy mi wpływ na ja kość oraz wy daj ność pro duk cji, a te z ko lei na jej

opła cal ność. Na przy kład ma try ce ma gne zo we w po wszech nej opi nii są ta nie. Trze ba

jed nak pa mię tać, że jed no cze śnie są „mięk kie” i w związ ku z tym szyb ko od kształ ca ją

się w miej scach od cię cia fo lii (czy li na kra wę dziach mo ty wu). Po nad to, ze wzglę du

na tech no lo gię wy twa rza nia stem pli ma gne zo wych, tzn. tra wie nie, trud no wy ko nać

ich wier ne ko pie, co ro dzi pro ble my zwią za ne z bra kiem po wta rzal no ści od wzo ro wa nia

zło co ne go mo ty wu. Ma try ce ma gne zo we nie są rów nież naj lep szym wy bo rem przy re -

ali za cji skom pli ko wa nych pro jek tów, szcze gól nie przy zło ce niu ele men tów w kontrze,

pra cach wie lo użyt ko wych itp. Jest też du że ry zy ko uszko dze nia ta kich na rzę dzi, co

w kon se kwen cji mo że wią zać się z dłuż szym prze sto jem w pro duk cji i do dat ko wym

kosz tem za mó wie nia za pa so wych stempli. W od róż nie niu od ma tryc ma gne zo wych

pła skość ma tryc mo sięż nych (plus ka li bro wa ne pa try ce, gdy ma my do czy nie nia z su -

chym tło kiem i zło ce niem re lie fo wym) ma de cy du ją cy wpływ na czas wy ko na nia przy -

rzą du, co wprost prze kła da się na wy daj ność pro ce su. Ła two to so bie po li czyć: przy

dwu zmia no wej pra cy na ma szy nie w for ma cie B1: jeden przy rząd na zmia nę to stra ta

oko ło 0,5 h – 1 h (w za leż no ści od te go, czy uży wa my pa try cy, czy nie) x 2 zmia ny = 1h

– 2 h/dzień x 264 dni = 264 – 528 h/rok. Przy za ło że niu, że w mie sią cu dys po nu je my

cza sem ok. 352 h, ge ne ru je my stra tę po nad jed ne go mie sią ca w ro ku (!). Czy rze czy wi -

ście nas na to stać? Wy obraź my so bie, ile pro jek tów mo gli by śmy w tym cza sie zre ali -

zo wać i sprze dać klien tom.

Kwa li fi ka cje za ło gi 
Brak wy kwa li fi ko wa nych pra cow ni ków to obec nie jed no z głów nych wy zwań bran -

ży po li gra ficz nej. Moż na nie in we sto wać w szko le nia twier dząc, że „nas na to nie stać”

lub prze ciw nie: sys te ma tycz nie do szka lać za ło gę, by cią gle po pra wia ła ja kość swo jej

pra cy i by ła na bie żą co z no wo ścia mi w tech no lo gii hot -stam pin gu. Z do świad cze nia
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wiem, że do brze wy szko lo ny ope ra tor ma szy ny mo że przyczynić

się do wzrostu szyb ko ści pro duk cji (przy re ali za cji te go sa me go

pro jek tu) od 5 do na wet 70%. Ja kie ko rzy ści przy no si to fir mie?

Po licz my: wzrost wy daj no ści tyl ko o 5% da je nam: 4224 h (rocz ny

fun dusz cza su pra cy przy sys te mie 2-zmia no wym) x 5% = 211 h.

W ten spo sób dru kar nia mo że uzy skać pra wie mie siąc wol nych

mo cy pro duk cyj nych. Je śli do te go do ło ży my spa dek ilo ści re kla -

ma cji, to ja sno wi dać, jak du żo zy sku je my tyl ko z ty tu łu pod nie -

sie nia kwa li fi ka cji na szej za ło gi. Na wet naj lep sza fo lia, ma szy na

i ma try ca nie po mo gą, je że li bę dzie my oszczę dzać na szko le niu

pra cow ni ków. Trzeba pa mię tać o wszyst kich uczest ni kach pro -

ce su, po cząw szy od han dlow ców, po przez nad zór tech no lo gicz -

ny, kon tro lę ja ko ści, tech no lo gów, a na ope ra to rach ma szy ny

koń cząc. Ci lu dzie mu szą prze cież ze so bą współ pra co wać,

w związ ku z tym, aby do brze się ro zu mieć, po win ni mieć zbli żo -

ny po ziom wie dzy i mó wić tym sa mym „ję zy kiem”, w czym zde -

cy do wa nie po ma ga ją szko le nia. Za ło ga o ni skich kwa li fi ka cjach

mo że zni we czyć po wo dze nie każ de go pro jek tu i za miast zy sków

bę dzie my ge ne ro wać stra ty. 

Dru kar nie w Pol sce otrzy mu ją co raz wię cej zle ceń na opa ko -

wa nia ty pu pre mium, mię dzy in ny mi dla te go, że świa do mość

i wy ma ga nia klien tów sta le ro sną. By im spro stać, do brze jest

przyj rzeć się opi sa nym wy żej fak to rom. Waż ne, by wszyst kie od -

po wia da ły jak naj wyż szym stan dar dom. Oczy wi ście, swo im ar -

ty ku łem nie chciał bym su ge ro wać, że je dy nym le kar stwem

na wszel kie „do le gli wo ści” każ dej dru kar ni jest na by cie naj droż -

szych ma szyn, na rzę dzi i ma te ria łów. By ło by to zbyt du żym

uprosz cze niem. To, do cze go chciał bym na mó wić ka drę za rzą -

dza ją cą, to szer sze spoj rze nie na kwe stię in we sty cji czy za ku -

pów, a nie tyl ko z per spek ty wy ich cen. Z mo jej wie dzy i do -

świad cze nia wy ni ka, że je dy nie do kład ne przyj rze nie się kosz -

tom (To tal Cost Ma na ge ment) po zwa la na wy cią gnię cie pra wi -

dło wych wnio sków i pod ję cie wła ści wych de cy zji. Po le cam Pań -

stwu prze pro wa dze nie ta kiej ana li zy, bo wiem roz wią za nia po -

zor nie droż sze czę sto, szcze gól nie w dłuż szej per spek ty wie, oka -

zu ją się tak na praw dę… du żo tań sze.  n
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Po li mer, któ ry cał kiem zni ka

Na ukow cy z Po li tech ni ki Fe de ral nej

w Zu ry chu (ETH) oraz szwaj car skie go Fe -

de ral ne go In sty tu tu Na uki i Tech no lo gii

Wod nej (Eawag) za koń czy li suk ce sem

pro ces ba daw czy, któ re go ce lem by ło

udo wod nie nie, że mi kro or ga ni zmy obec -

ne w gle bie me ta bo li zu ją wę giel za war ty

w po li me rze PBAT, po li (ady pi nia nie -co -

-te re fta la nu bu ty le nu), wy ko rzy sty wa -

nym m.in. do pro duk cji opa ko wań gięt -

kich. Jak się oka za ło, mi kro or ga ni zmy gle -

bo we mi ne ra li zu ją fo lię PBAT i trans fe ru ją

wę giel z po li me ru do swo jej bio ma sy

W eks pe ry men tach wy ko rzy sta no

ma te riał z po li me ru, któ ry za wie rał okre -

ślo ną ilość sta bil ne go izo to pu wę gla 13C.

Ta kie zna ko wa nie izo to pem po zwo li ło 

na ukow com śle dzić wę giel po cho dzą cy

z PBAT (bio de gra du jąc ma te riał bak te rie

uwal nia ły go bo wiem z pla sti ku). Z po mo -

cą spek tro me trii mas jo nów wtór nych

aka de mi cy od kry li, że 13C z PBAT był

prze kształ ca ny w dwu tle nek wę gla

w wy ni ku od dy cha nia i sta wał się czę ścią

bio ma sy mi kro or ga ni zmów ko lo ni zu ją -

cych po wierzch nię po li me ru.

Tym sa mym szwaj car skim na ukow -

com ja ko pierw szym uda ło się za de mon -

stro wać w prak ty ce, co dzie je się z wę -

glem po cho dzą cym z PBAT i do wieść, że

po li me ry te ule ga ją peł nej bio de gra da cji

w gle bie. Ba da nie nie po zo sta wia wąt pli -

wo ści, że w wy ni ku bio de gra da cji nie po -

zo sta ją żad ne reszt ki z wy jąt kiem wo dy,

dwu tlen ku wę gla oraz bio ma sy – stwier -

dził Has so von Po grell, dy rek tor za rzą dza -

ją cy fir my Eu ro pe an Bio pla stics (EUPB),

sto wa rzy sze nia re pre zen tu ją ce go in te re sy

prze my słu bio two rzyw w Eu ro pie. – Dzię ki

nie mu uda ło się oba lić dwie wąt pli wo ści,

któ re sta le wy su wa no prze ciw bio two rzy -

wom – że mi kro or ga ni zmy ja ko by nie me -

ta bo li zu ją w peł ni cer ty fi ko wa nych bio -

two rzyw oraz że frag men ty struk tur po li -

me ro wych wy pro du ko wa ne z ro py naf to -

wej nie pod le ga ją bio de gra da cji. n

Na pod sta wie in for ma cji 

Pac ka ging Eu ro pe opra co wał TK


